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Z)o Panów  Szubrawców.

M ało wiadom y dzieiów literatury oyczy- 
Stey, w ierzyłem  dotąd , źe pierwsi W Pano- 
w ie  B rukow ych W iadom ości w yłącznie tw ór
cami iesteścje , i że nikt przed wami ludzkich 
zdrożności, z żyw  ca b ran ych , .w peryodyez- 
n ych  nić ogłaszał pism ach: tym czasem  nastę
pujące nieprzewidziane odkrycie , daleko . in
sze dało mi o fcem' przekonanie.
< Pom iędzy sło&an*‘papierów , które u mnie 
W skrzyni od daw nych ozasów nietknięte le
ż a ły  i butw iały  ,-*■ szukaiąc dowodów, granice 
mego folw arczku w ysw iecaiących,..znalazłem —  
czegom  nie - szu k a ł—̂  od > szczurów  nieco u- 
Szkodzodzony ostfbny 'skórzany worek , .  z na
pisem n a , wierzqjfu: Krotochwile, czyli nowin
ki od krotoehwunego towarzystwa.

Lubo nie miałem nądziei znaleśdź w  nim 
co potrzebnego do moiey kw eren d y,, uwaga 
iednakże samym workiem  a^aiętą. została i 
dobywane z niego pisma ciekawie czytać zar 
feząłem. Pier-wsay zaraz numer przeczytany, 
otw orzył .rai oczy, i naydokładńiey przekonar 
lem  się, de przed aoct l a i y w  guście dzisiey- 
Bzego B rukow ca, b y ły-iu ż peryodyczne pisma', 
a za tem , pe Panowie Szubrawcy, za matulką 
mówicie pacicr-ęk 4 - że , 4a k . Szubrawstwa ,od 
K r  o t o c hw iis t w a, tak pochodzenia kroioohwilstwa 
w  prostej linii; od' iakieyś. ledwo przeze mnie 
słyszaney Babińskiey jzeczyp osp o litey , szu
kać należy : w orek skórzany tę mi objawił 
iaiem nicę. Różnica w  naz.<,visku ; nie stanowi 
rze czy  -5 kiedy w isto&nyęh zasadach i Babiń- 
fitw o, i K roto ch w iłstw o , i z tych zrodzone 
Szubrawstwo, w niczćm  prawie nie okazuią ró
żnicy : a ieżetiby iąka b y ła . to chyba w tein 
iednem. ze krotochwilnicy daieko cięższe od na
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szych, owocześne grzechy, w  swoich ogłasza
l i  nowinkach: przyczyn a tego. mogła bydź al
bo t a r  że oni od Szubrawców 'śm ielsi, czy  
mniey delikatni,, z większą, otwartością na pa- 
nijiące .wówczas powstawali bezprawia ; . ał- 

tLo i is f  tak .zachwaleni naddziadowie nasi, ,(p.e- 
wnie • przez brak oświecenia) nierów nie. od 
nas prawnuków, którym  nip iuż do ośw iaty, 
zdaie się przydadź nie m ożn a,, gorszym i byli.

Ale te.wszystkie.okoliczności naylepiey.w y
św iecą niektóre .z pisnnkrjotochwilników,fprze- 
syłaiące się do. Redakcyi, w y ią tk i: pewnie ie 
bezstronni S z u b r a w c y b e z  względu na to, ż.e 
-iuż odtąd, zostaną sąrni w  rządzie tylko n a
śladowców . c z y  kopiistów , w  Brukow ych 
-Wiadomościach umieścić zechcą. *

Nowinki Krotochwilne.
/. . .„y •; /• • it  r ., . ^ ' W

,,N er 203 , roku pańskiego 1.6.98 miesiąca 
Jyrzseśnia i.a.dnia“  D ew iza .'.u k^otoęhwilników 
-do wszystkich numerów ta jedna była: sjZ  te- 

go co usljszyxier wolno wam, albo z Demo- 
kry tern śmiać się, : albo z Heraklitem  płakać.

Pszonka na ses. seym. llp ltey  Babiń.

,,Dziś mi oznayrtiił dobry m óy sąsiad', że - 
hacik z Prus z. porządną i ieszcze ży w ą  rybą 
do. nas zawitał, , i że on pierw szy przed w szy- 
sikiemi pstrągów' i szczupaków naytaniey, bo 
za funt płacąc tylko po groszy polskich dzie
sięć , zakupił: wiedząc za ś , że i ia • nabydź 
ryb y starałem się, i-że kupno pierwsze uayle- 
piey się ildaie, rad ził*  abym natychmiast 
z nim razem udał się na brzeg rzek i: iakoź 
poszliśmy razem -— A le mimo nasz pośpiech, 
drudzy pośpieszniey'si byli od nas , gdyż bacik 
iuż znaleźliśmy napełniony ludem. Nie było



na nim ieszcze nikogo z nas prostych miesz
kańców : bo c i zatrzym ani na b r z e g u ie d n o  
to coraz powtarzali słowo: ■—i rew izja, rewi
z ja  ; a ći tylko sami iedrii, którym  z urzędu 
wypadało, i którzy od innych ubiorem się od
znaczali , uwiiali się po babie (mogło ich tam 
bydź* różnego powołania i stopnia, do 3otu]j. 
M y brzegowi patrząc ńa bacik, 0 t<?iri mogli
śm y tylko W iedzieć, źe z ow ych Panó^ re
wizorów* iedni m iędzy pływaiącemi w  ka
dziach rybami szukali kontrabandy ; drudzy 
pasport u Prusaka znaydowali nie poformie; 
tam ci' grćźnie pytali się : komu * gdzie i iak 
zaraz iaWił śię * Wchodzajfi w ten k r a y , i 
w  iego stolicę ? inni mieli mu za z łe , ze 
z  wodną nie widział śię kommilnikacyą ; dalsi 
grozili mti w ie lk ą , i bardzo wielką i  góry 
opłatą bfZegoWfegOj sosowegoj konsńmpcyy- 
uego , wchodowegO , a ilawet i brukowego. “

„Ja Widząc, w  iakich opaiłach biedliy znay- 
duie się prusak, sądziłam poprostu, źe ryba 
niezawodnie na sk arb , a rybak do kojy póy- 
dzie i lecz móy sąsiad lepiey odfe mnie z po- 

_ dobnemi obeznany finesami * ż  iałowym uśmie
chem zbiiaiąc moie błędne mniemanie, upe
wniał : ze to co słyszę i w id z ę , liiczem Wię-» 
cey nie i e s t , iak domniemaną umową ćZyłi 
targiem , przez który tym  panom bez pienię
d zy  musi dostać się r y b a ; i źe ta całd scena 
na tem się skończy, i i  oni sami naylepsze 
dla siebie zagarną sz tu k i; a i a , i dalsi, któ
r z y  końca tey mniemariey rew izyi czekamy, 
albo za same drobiazgi dwa razy potem dro- 
źey zapłacić, albo zrażeni taką ceną, nie ku
piw szy ryb , do domu powrócić musimy.41

„Jakoż zgadł co do ioty s uciszyło się na 
b a c ie ; patrzyliśm y tylko  , iak kuchty i ku
charki wślad jdąc ow ych Panów rewizorów* 
koszami większemi i mnieyszemi, wedle rangi, 
naypięknieysźą z bat\; wynosili rybę: gdy kosz 
ostatni nas m inął, m y tam weyśdź iuź mogli- 

s śmy. Pozbawiony części towaru swego prusak, 
i tak nastraszony, ledwo odzyskał przytomność)

w zdychał i w  milczenm/%dawał iię . npatrj?. 
wać, c a jb y  i z nas k to  nie był podobnie u. 
b r a n y d ó  którego ubioru on niepoięte przy
w iązyw ał znaczenie. Nie w idząc dopiero ź tą 
cechą u^zędowości nikogo m iędzy nam i, o 
cenie ryb y  m ówić zaczął. M óy sąsiad * iak 
przed kilku godzinańii po groszy 10 za funt 
sam p ła c ił , tak i dla mńie * zw łaszcza gorsze 
nierównie sźtnki,- chciał zakupić: ale próżna iego 
W tem była usilność-. bo oczyw iście przed ową 
tylko  rew izyą mógł prusak po te y  przedawać 
Cenie : po rew izyi zaś * przez którą* złamane
go grosza nie w ziąw szy * połowę naylepszey 
ryb y  stracił } od groszy aotu  nie oddawał. 
Inni hic nie k tip iw szy , odesżlij mnie bez ry 
by do domii nie chciało się powracać : suche- 
dni tez następowały; i za  funt po gr. ax> za  ̂
płacić musiałem. “

„Jeszcze nie w yszliśm y z batii, gdy tamże 
m ieyscow y doktor znalazł się : zaraź poznali, 
śmy po minie, źe i ten nie przyszedł bez swcu 
ich zamiarów: iakoż swe urzędowe pretensyfi 
do rybaka tak obiawił : •,, Jak ty  śmiałeś, nie 
widziaW śzy śię pierwey ze "mną, przedawać 
rybę , ha którey zn aków ' zgnilizny * a podó* 
bno i zarazy , nietrudno dostrzcdjs? . -t. Nie 
w aż się zatćm, pod óbaw^ k o n fisk aty , resZ.* 

-ty  przedawać, aż pó ścisłym  Względem rybie* 
go zdrowia, odbytym  w  kw atrze moiey* Cjća- 
minie. I N

„R ybak ńa tę dziwną Zagadkę optiścił ręce* 
zbladł* i drżał c a ły ,  iakby rtaywiększym był 
winowaycą: ryb y tymczasem lubo. pływaniem* 
i Szamotaniem się po kadzi* Widoczne i ży* 
cia i zdrowia sWego daw ały znaki* Pan medyk 
iednakźe zgoła nie wierząc- temti , Z wybief* 
ków ieszCze co lepszego W ocZa.cli swoich w y
brać, i na examin do siebie, w  dwóch koszach, 
zanieść rozkazał. Pózniey dowiedzieliśmy śię 
naydoskotfaley * źe ten zappwiedzianjf examin,' 
przez Panią doktorową i iey kucharkę W kuchni 
odbytym  z o s ta ł, a rybak bez ryb y , ale zato 
z wolnością przedaWania nędzliey reszty, ż do*
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ktorskiey kw atery , do batu pow róciw szy j' za 
£unt po gr. 2.4 i  drożey w yciągał — - Nie ła 
tw o  jednakże. pó' tak wysokiey cenie ,' ńiógł 
do ostatka w yprzedadi : bo cały  tydżień stać, 
i utrzym yw ać się musiał, nim w szystko roz- 
kupiono: a tak równa prawie kupujących, iak 
i  przedaiącfcgo dotkfięła. s tr a ta : poczem pfu- 
sakj palce tta.krzyż złożyw szy* poprzysiągł, i ć  
odtąd nigdy iuż u nSs nie pokaże się z ryba
m i ; a móy sąsiad gorączkow aty, żutego coś
m y widzieli i sz ły s ze li, rozmaite czyniąc u- 
Wagi, tak m ówił do mnie : „P attzn o  tyłko$ 
m óy Dobrodzieiu t co się to święci ? iakiemi 
to drogami przez ty th  samych zdzierani ie- 
steśm y, k tórzy  z woli w yźnzey od wszela
kiego złfigo bronić nas powinni? o lupos praee*... 
(w tern m iejscu  wiersz od szczurów wygry
ziony).

„W ie m y  iuż , dlaczfego ryba na końcu tak 
drogą byłai nie szukay ta k ie  daleko przyczyn , 
dla których , inimo dzisieyszą nay większą na 
bydło i zboże taniość, mięso przecie, chleb, 
piwo i dalsze -w iktuły, iakby w  czasach cay- 

^droższych, przepłacać musimy.**
„B y w a  iednakże czasem , że tak zobowią

zani , ZA W agę, m iafę y cenę , i za gatunek 
przedawaiiych arty k u łó w , serio zdaią się na<- 
pędzao* przfedawców: ale kiedyż się to  zdarza?
O to wtenczas, gdy óni, albo wględem ow ych 
obowiązków W czem kolwiek dla nich uchybiaj 
albo, gdy od stróżów  takiego porządku, za na
brane jakiekolwiek ha kredyt to w a ry , dopo- 
mną się, broń Boże ! zapłaty : drży wówczas 
każdy przedawea ; i z tego dw óyga,, ieduo mu 
obrać zostaie, to ie s t : albo przez kapitulaoyą 
ofiary podwoić ■, aby po starem u' z nas sobie 
nagrodził ■, albo gdy p<omiai-kuie , że i tak tta 
swoie nie Wyjdzie-, wynosić się od nas.“

•„Boleśnie, oprócz tego narzekamy za zdzier- 
stwa na tenutorów mostów , którvini póspoli- 
cie żydzi byWaią : prawda to iest, że len sli- 
czny narodek , czyniąc w ieczorny sumienia 
swego rachunek , z  wielką skruchą i żalem

naznacza sobie i w ypełnia pokutę, ieżeli dnia 
którego, nikogo' z chrześcian nieoszukał, i na 
iakąkolwiek nie naraził szkodę: ale i tu w y  
znać należy , że nie sami skrupulatni synowie- 
Izraela, z tak natęźoney do szkodzenia chrze- 
ścianom usilności, odnoszą ko rzyść; sbaraią 
się? óńi o" to, aby z wiosny riad wystawieniem 
mostów marudziiS,- a w  iesieni bardzo w c z e 
śnie rozebrać ie wolrfo było : btf się od przeby 
waiącyeh rzeki batami lub promem 6, 8, 
razy i ieszcze drożey w y in a g a : bo tabe 
c«y,U ftaryffa opłaty p fży  takiey przepra 
nigdy nie bywa pokazaną ; starają się i 
aby i też W czasie iakiey wielkiey uroczysto 
ś c ij  kiedy lud pobożny tysiącam i -przebywa 
mostys, zatniast oWey tabelli żołnierza posta
wiono , i aby tym  sposobem wolno było, ż y 
dom, cum brachio m ilitari arbitralnie zdzie
rać ; staraią się i o t o ,  aby tak rozmaicie 
zdzierani, i zanoszący poteiri skargę, oęi iutra 
do iutra, ś. zawsze z niczem  odprawiani byli, 
i aby próżną zmordowani 'włóczęgą w szystkie
go Ząni®chawszy, W krzyw dzie swoiey w z y 
wali pomoc z niebiosów na tw ardych k rzyw 
dzicieli..

Ż  takiem  poruszeniem czu ły  móy sąsiad 
na te  piorunował bezpraw ia: ale ^e się aż 
badto poczciw y śtaruczek rozdąsał, i ieseze o 
dalszych tego rodzaiu zdzierstwach z zapałem 
mówić był zaczął; lękaiąc się o iego zdrowie, 
Uprosiłem, Wszakże nie bez trud ności, aby 
dokończenie tey  drażliw ey. m ateryi qdłożły 
hapotem. Tyburcy Cierpiączka.

- • O S T R Z E Z M I E .

W iern i naszemu pow ołaniu, nie możemy 
przebaczyć , gdy cokolwiek zagraża teraźniey- 
szey, cyw ilizacyi i opiniią publiczną psuie. 
W iadom o, iaki w pływ  m aią gazety, które ka
żdy prawie c z y t a , i przeczytane , iak mu się 
zdaie, cytuie. Przecież w  Gazecie W a rsza w 

k i



—  <56 —

skiey, Numerze 42 , z raku teraźniejszego, u- 
taieszezono artyku ł w -słow ach: * ,-Modą .jest 
j, teraz w Szw ecyi, na w zór starożytnych Gre- 
,'5 ków i Rzymian przykładów : że nayznako* 
5, mitsze n iew iasty , zatrudniać śię tkaniem i 

własną pracą zdziałane ubiory nosić,- za z,a' 
j1', szczyt sobie • poczytaią. ' lyjoda ta  do tak  
j, wysokiego doszła stopnia , że lak w innych 
5, kraiach w  każdym dómu prawie wida.ć rae- 
f, tra tańców lub ięzyka francuzkiego ,.  tak 
i ; w  Szw ecyi znowu wszędzie uczą. się tka- 
'i, c tw a ’“ -i-  Bluźnierśtwo tó przeciwko dobremu 
tonow i i w yższem u w ychow aniu,' niebacznie 
W piśmie publicznym umfeszczone, 'n ie  zasłu
ż y  zapewne na w iarę-u Dam naszych, w któ
rych  pryncypiia lepszey edukacyi są-iuż ugrun
towane. ' Tego iesteśm y a i  nadto’ pew ni.-A le 
dla umyslóW m łod ych , ieszcze chwieiącyclj 
się, osobliwie dla wieśniaczek, które nie -wie
dza eo rzeczyw iście stanowi dzłsiay jzaletę 
płci piękney, y^ raź^ ig.takifi-i-iizcj.etak podstę- 
^phie w  imieniu mody z.agranićznięy,.co w ięk
sza w  gazecie umieszczone, mo'źfc bydż zgu- 
bnem. Pierwsże Wrażenia działkią na' umysł 
naymocniey : niechże się ieszcze żdarzy, że 
uwiedziona taką wiadómościąledńa i druga Ma- 
irna, zamiast ięzyka franćużkiego, każe wyubzyć 
swóie *córki tkactw a, zaraśl s-ię: do‘ tego,, przy- 
wiąże stronnictwo : a' natenczas <ńie ma iuź 
rad y , kiedy się na eo usadzą kobiety.- Pię- 
kiłież tó dostać zoae, która nie będzie umiała 
mówić, tylko sW.oim rodowitym  lęzykiem , cho
ciażby n iećo  łe'piey * iak mówią teraz, -;<ł)o wje- 
le iest takich co żadnego dobrze nie. umięią; 
i która nad Janiec i gadanie, przekładać b ę
dzie chociażby' naypiękhieysze roboty r^częe. 
Zgrpza wspomnieć coby z tąd wym knęło. Nu
dna praca stałaby się rrtifem Zatrudnieniem 
płci piękney, a sentymentalna edukacya dżir 
sieysża, ''poszłaby W poniewierkę. W zyw am y na 
pomoc wszystkich taneczników.guwerneróWwło- 
skich j francuzkich i t. d.,‘ bohatyrów i autorów

jromansowycb, żeby się raczyli w ziąć do wspól- 
riey: sp ra w y , ą starali się w  iak naylepsżyjn 
Łonie w ystaw ić to Damom n,aszym, osobliwie 
Pannom - na p.ensyach -będącym , iak im nie 
przystoi nawykać dO/-ręczney pracy. Mów;id 
i m, ,  z autorów naprzykład, iak to nie obyć zay- 
nie w  dzisieyszym wieku czytać, że ,K ró lo w a 
I ta k i, cnotę swoię i wierność* m ałżeńską za
chowała przez pracę^ tkąc własnem i rękami 
płótno; iak znudziła tą .niegrzecznościj; i po- 
pdstfęczała od siebie.- Wszystkich zalotników 
swoich.--Cóż iey ztąd, że powszechny i w  po
tomności- nawet zjednała -s&acunek? że może 
spokoynie i szczęśliwie resztę,przepędziła wie- 
ku? gdy tylko dla.iędnego swego m ęża żyłaj
i deszcze dla takiego męża, co, iak widać, nie* 
co. się był bałamucił. > Przekładaycie im . że 
to b y ły  dzieie wieków nieobyczaynych, kiedy 
płeć piękna nie znała się -na godności swoiey: 
bo, naprzykład, któryżby mąż dzisiay -śmiał rzec 
tak, iak powiedzjał królewic- Troiański do ru
maków ^Woich, * zagrzewając ie do zw rótno- 
śdi w  boiuj r j  -ś;......__i —■ " ' .

„Nuz dziś godnie \yaszęmu wysłużcie sis Panut 
. Ws.zn/: Andromdka moia królewskiego sianu, 
a  StifUCL wiini Hi esic obrok, dostarcza 'napoili:
,,J ilekroć do domu powrpcicit z boju, .
.„Pierw ey zawsze pam ięta o wasze u-ygody,- 
„fifijśfi o mnie, 'choć iestęrń iey. m ałżonek m łody .16

Pięknaż mi to  sentytóentałnbśę.,,' ’nieom,dlewać 
za przybyciem młodego męża,-< nie- źaiąć. go,fea> 
prysami m a l u i ą c e m i w  ńayw yższym  stopniu 
(chociażby,tylko zmyśloną) czułość; ale. nasam- 
przód rnjeć staranie o -iego koniach,, dlatego 
że mu. dobrze służyły. Qwoż takie",i. tym  po
dobne pochwytaw szy z autorów przykłady, 
wystawcie różność opinii wieku dy.Tfeieyszego: 
kiedy pFzeciwnie,- męża iest obowiązkiem dbać 
nietylko okonie Jeymościne, któremi tylko sama 
ieździ; ale > nawet o^pieski, małpeczki, kotki i in
ne domowe iey faw oryty.

Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury ośmiu exemplarzy dla 
mieysc pruwem wyznaczonych. f  . K- Golańeki Kom . C e n ia ry  Ciii.
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